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Nr. 5956. 


LOSY 


už sie rozsirzy 


Rok XII 


Włochy choć jedyomyślne z Angi nie wystąpią przeciw Fancy 


Losy Śląska rozstrzygają się „de facto“ obecnie. 
Warszawa, 3. sierpnia. skich kołach politycznych uważają, że lósy 
(Tetef.) (m) Na cstatiiem posiedzeniu Ko- |G. Slaske rozstrzygalą się „de facto“ w chwili 
misyi rzeczoznawców  przedstakvicieł Angi cbecnej, gdyż Rada Najwyższa usenkcyoinije 
wypowiedzi:lł się przeciwko oddzieleniu por tyłko. powziętą obecnie opinię rzeczoziiawców. 
wiatu Gliwickiego na rzecz Polski, We frajucu- 


Pada Najw. 8 b. m. 


Paryż, 2 sierpnia. mia konferencyę Rady Najwyższej, która odbędzie 
dziś zaproszenia się 8 om. 


Program konferencyi Rady Najw. 

Beriły, 2 sierpnia. |mania sankcyt, Anglia ich zniesienia). 4)  Wyrók 
donoszą z Paryża, że íta po- nad przestępcami wojemmymi; 5) Zarządzenie i 

rządku dziennym mającej się odbyć  konferencyi przeprowadzenie gospodarczej akcyi dla ratowa- 

Rady Najwyższej stać będą sprawy następujące: nia ludności głodującej w Rosyi. 


6) Rozbrojenie 
1) wysłanie posiłków na G. Śląsk; 2) utworzenie |Niemiec į zarządzenie celem przeprowadzenia kon 
gramicy niemiecso-polskiej ma G. Śląsku; 3) k 


weę- |troli gospodarczej, 7) Kwestya wschodnia. 8) Kwe 
stya wprowadzenia w życie od marca i kwietnia |stya albańska. 
sankcyj; wojskowych. (Francyą domaga się utrzy- 


(PAT.) Briand wystosuje 


(PAT) Dzienniki, 


L .GEORGE OFICYALNIE ZAPROSZONY. |basador ang. lord Harding i marszałek Wi- 
Warszawa. 3. sierpnia, |son. Delegącya wyjedzie do Paryża w niedzielę 
(Telef.) (m) Wedle otrzymantych tu z Pa- 
rytła wiadomości, Briand zaprosił oflcyaluie ZJAZD WYSOKICH Zk l 
oy ge leci lzżału obrat yon, 2 sierpnia. 
weż aa i zał a | (PAT.) Oprócz gen. Le Romda wyjechali do 


dach Rady Najwyższej. swoich państw wyscki komisarz angielski s'r Ha- 
BRIAND ZAPRZECZA. |rold: Stuart i komisarz wiłoski gen. Visconti. W cza 

Paryż, 2. sierpnia.  |S© nieobecności komisarzy zastępować ich będą 

($ E. E.) Radło. Brishid zaprzecza oficyał- (72 terenie G. Śląska znani szefowie sztabu. Po- 

nie wiadomościom, inkoby L. George i Bonno- |wierdza się wiadomość o zebraniu się Rady Naj- 
mi mieli wziąć udział w kouterehcyi Rady Naj | *YŻSzej w dniu 8 bm. w Paryżu lub w Boulogne, 


, wyższej w diu 8. bmn. : r 
Komisya rzeczoznawców nie przy- 
jela dotad żadnaj linii. 


Warszawa, 3. sierpnia. 
(Telet.) (m) Delegaci francuscy: i iairgielscy 
w przelmówieniąaach swoich ‘uzasadniają pce- 


SKŁAD DELEGACYI ANGIELSKIEJ. 
| Warszawa, 3. sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Londynu donoszą, że Lloyd’ 
Gege wyraził życzenie osobistego udziału w 
naradach Rady Najwyższej. Z tego powodu 
w składzie dełegecyi angielskiej zajdą zmiany. 
W skład delegacyi angielskiej wejdą: Lioyd 


stawę Swoich rządów. Delegaci zaś włoscy 
zachowują dotychczas milęzerię. Komiisya nie 
George, ang. minister spraw zagr, Curzan, am- | opracowała dotąd żadnej linią ale rzeczoznaw- 


cy ańgielscy zdają się przyjmować linię hr, 
Sforzy bez Huty. królewskiej. Forreigiie Office 
mial się zgołdzić na tę propozycye. Nie należy. 
Je jeditak łudizić madztejemi zbyt cptymastycze 
netmi, gdyż, jek przeszłość uczy, Lloyd Gebrge 
betwo dezawuuje swoich pełmimoczików. 


Doniosłe znaczenie konfe- 
rencyi marienbadzkich. 


Warszawa, 2. Sierpnia. - 

„ (§ E. E.) Rakib. Minister peła. Rztej pete 
skiej w Czechokłowacyt Piltz udzielił weywśłaa 
du kciresponkientowi „Morgenzeituńig" w spra 
wie konfereńtcyi wi Marienbądzie między pree 
mierami Weshiczem, Jehescu oraz przedsta: 
wiicielami państwa polskiego i czechosłowac- 
kiego. Piltz oŚwiełczył, że narody te będą 
miały dła Pofiski wielkie zmączenie. Obecnie 
linią wytyczną Pofiskt jest praca prkbfowa. 
Pojłska nie chce prztwadzić jakiejkotwiek wojny 
utrudaiłoby ta bowiem jej kdbudowć gospów” 
darczą. Przedewszystktem należy, zagrwyarafte 
tować sobie pokój z sąstedarni: Czechostłówa»e 
cya, Niemcami, Litwą. Konienencye p. Hatovee 
ca z rządom  pofskirr mialy charakter haładioe 
wy. Konferencye  marienbaidzkie będą miały 
charakter wybitnie pollitycziy. Pierwsza kote 
ierencye odbedzie się w sierp™iu, tworząc Ós 
gola pokstawę dh drugiej kowferencyi, która 
ołłbędzie się we wrześniu r. b. Co do Śląską 
Cieszyńskiego, oświziłczył p. Piltz. że jest td 
krwawa rana ra ciele narodu priskiego, Ca dd 
statłowiska Polski wobec Małej enteńty, wys 
razil się Piltz, że bedzie óno przedmiotem ne 
rad marieńbadzkich. 


| WSZYSTKIE PROJEKTY ROZPATRYWANE 


KOLEJNO. 
Paryż, 2 sierpnia, 

(PIAT.) Komisya rzeczoznawców odbywa w 
dalszym ciągu poufne posiedzenia. Komisya rozpae 
trywałą stopniowo szereg projektów podziału tee 
tytoryumi płebiscytowego górnośląskiego, a mige 
dzy innyp projekty gen. Le Ronda, pułk. Parcia 
vala, gen. Marinisa, projekt Korfantegad oraz pros 
jekt b. ministra włoskiego hr. Sforzy. 
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współczesny gana Daw w 6 aktach p. 


A (aose | ŚMie6). 


Woo zw 
Włochy jadnomyślne z Angiia, 


nie przeciwstawią się jednak Francyi. 


Rzym, 2 sierpnia. 


żalszym ciągu podniósł, że Włochy nie zamierza- 


Caty naród angielski 
Horsea, 2 sierpnia. 


(PAT.) Z powodu stanowiska, 
miektóre koła francuskie wobec polityki 


legraph"': Podkreślamy zawsze j uważamy za po- | 


L. GEORGE SZCZĘŚLIWY. 
Landytn, 2. sienpiiką. 
(PAT) Lłoyd George oświadczył ny Izbie 
kk % czuje się szczęśliwyłm. że dzszedł do 
pomyślrnega wyrownania różnicy zdań pomię- 
dzy: Anglią j Francyą oraz w sprawie dkreśle- |" 
ką terminu zwołania Rady Najwyższej. W re 
kowantach swoich z Francyą — powiedzkał 
„dalej Lloyd George — Anglia kierowała się 
edymie troską o sprawiedliwe rozwiązanie za- 
pradnienfa górrośląskiego, mając ía względzie 
wyniki plebiscytu oraz tpaktąt wersalski. 


| „SPRAWIEDLIWOŚĆ“ L. GEORGEA. 
1% Warszawa. 3. sierpnia. 
(Telef.) (m) Wedle nadeszłych tu z Lön- 


Wielka inspekcyjna 


Warszawa, 3. sierpnia. | 
(Tefet.) (m) Trodki wyjechał do Mińska, 
gdzie ddbył już szczegółąwy przegląd chidzia- 


w wajskawyich. Ma to być początkiem 'wiel-/ 


STAN ZABURZEŃ W ROSYI. 


Warszawa, 3. sierpnia, 
(Telef.) (m) Drogą na Rygę nstdeszły: tu 


$ufórmacye a obecnym stawie zaburzeń w 
Rasvli, — Miqrowicie w: wielu miejscowościach 


mA prawiucyi komtzkt między władzami cen- 
trdinemi i tdkallnamit został zerwany. Duża zd- 
działów wojskawtych jest odciętych. W za- 
chodhtejj cześci guberni! samzwskiej i telmibow- 
skiej oraz w półń-<wschądniej guberni: Wero 
nezkiej panuje anarchia. Władze sowieckie 
zastały obalone, wojska wycofuje się. 


NIEMCY DLA ROSYI. 
Berlin, 2. sienpiiia. 
(E. E.) Niemiecki „Czerwany Krzyż" ofia- 
rowd na ręce rosyjskiego „Czerw. Krzyża” 
poinoc dix głodnych i chorych dzieci rosyfisk. 


Prezydent Bugno w obrone opodatkowania łapówki. 


Nie należy krzywdzić uczciwej pracy zwalnianiem od podatku zarobków niele- 


galnyci. 


_  Liwoawska Izbą skarbowa neldsyła 
nam następujące pisma z prośbą o u- 
mieszczenie: 
Lwów, 3. sierpnia, 
W ostańnich dniach poinwily się w pnaste 
ccdziertiej notatki z zarzutami, że Izba! skłar- | 
bowa w swym ckólniku z.d. 30. czerwca 1921; 
L. 53000: 
. D) legalizuje lapewntciwo, zwracając u- 


ia przeciwstawić się Framcyi, chociaż ca dd ogól- 

(PAT.) Na posiedzeniu Komisyi spraw zagra- |nej polityki górnośląskiej Włochy zgodne są z An- 
ticznych w czasie dyskusyt zabrał głos minister |glią. Deputowany Di Cezaro przemawiał gorąco 
spraw zagr. Della Toretta, który w swem prze» |za Polską. Również życzliwie przemawiał w spra 
mówieniu mówił z wielką sympatyą o Polsce, W |wie polskiej dep. Sodorconi. 


|trzebne podkreślić obecnie ponownie z całym na- 
jakie zajmuja |ciskiem, że Lloyd George w swojej polityce wo- 
amgiel- |bec ententv ma za sobą cały naród angieigki, ataki 
skiej a zwłaszcza wobec męża zaufania, który za |zaś skierowane przeciwko niemu mega mieć nieko 
pośrtykę tę jest odpowiedźłalny, pisze „Daily: Te- |rzystry wpływ ma przyjaźń francusko-augieiską. 


— Opodatkowanemu łapownikowi grozi kara śmierc’. 
izby skarbowej nia jest bynajmniej legalizowanie łapownictwa. 


rzędników państwowych. 


skarbowej, przygotówującej w swym okręgu 
z ciężkim trudem wymiar podatku dochodowe- 
gą i mająticciwejge, po którym Polska w chec- 
nym przełcimowym okresie tyle oczekuje, nie 
bacząc nai to, ġe przez takie zmiekształcaćie 
intelrncyi władzy i podsuwłanie jej cełów któ- 
rych woale nie miala ua myśli, panaliżuje stę 
działalność czynnikow, spełniających obowiąz 
ki najpierwszorzędukejszej dla Państwą "wii 
i poKredhio przez to szkodzi się Ojczyźnie. 

Ustawa o podatku dachodowym i makat- 
kowyin  nalkidzuje opodaąfkowywać dochody z 
wszelkich źródel j nie. wdaje Się w żŻadnem 
miejscu swych przepisów w” roznóżiiwahie do 
chodów na legalne i nielegalne, 

Nie wynika z tego, aby Państwa miała 
zwalniać od obowiązku podbhikowego majątek 
jlub dochody, inabyte w sposób mniej lub wię- 
cej nielegałlły lub nieetyczny, np. w drodze 
halnidiu paskajtskiego, xilelegalaych  spekulacyi 
wałutolwych i t.p. — Jeżeli obywatel, który 
uczciwą preka zdobył majątek lub dochód, mu- 
si od niego plack Państwu przypakłafącą 
daring. to ten, który dcirobii się drogą nielegal- 
tą lub nieetyczną, nie może z tego powodu 
cieszyć się wwilizścią podatkową władzy po- 
dąkkojwrej zaś, dażącej, do! uctrwycenta takiego 
dochodu, czy mefiątku, nie zrobi przecież nikt 
zarzutu, że przez to legalizuje dochody nie- 
prawne, czy rlieełtyczne, np. paskatrstwo. 

Opinia publiczna niejednokrotnie rwspoxni= 
jata o takich nielegalnych, ozy meetycznych 
dochodach i byłeby cbrzżoną, gdyby pod tym 


Według zek. scenaryusza Maryi Mo- 
rozowie:-Szczepkowskiej. W tyt. roli Janina 
Szy.inżanka, zwana polską Bertini. 54 


stoi za L. Georgem. 


dynu wiedotności, pułkownik  Werdgewópt 
zapytał Lloyda Georgeta, czy Niemcy będą 
sprawiedliwie trałstow<ue przez Radę Najwyż 
szą. Lłcmd George cłdpawiedztał że zadaniem 
państw sprzymierzonych jest wymierzyć spita- 


wiedliwość zarówno Pałsce, iik i Niemcam. |wzejędem  obewiązkdwi podatkowemu we 
-|Na imterpelacyę p. Barsesa Lloyd George 0- | atata się zedokć. 
świadczył. że Rada Najwyższa nie poruszy esymiacyą jest zarzut że tegafizuje SK 


wcale sprawy wileńskiej, poniewtaż spnawla ta 


3 i ? ownict ! | | owa 
będz.e uregulowana przez Ligę Naradów. e wo przez odciągnięcie pod ob 


zek pcdatkowy dochodów. które uzyskcafi fð 
kcyanaryłysze publiczni lub prywatni zą Š$wiaąda 
ozone interesettcdin przysługi i że przez td 
rzuca się cień rla stwierdzoną tyfelkrotnie dor 
brą shewe urzędiików państwowych. Urzed: 
ukom państwowym istnietace ustawy wogóle 


LE ROND KONFERUJE, 
Paryż, 2 sierpnia, 
(PAT.) Gen. |Le Rond odbył wcżoraj.wiecze- 
rem konwterencyę z Briandem. 


zaktarzuła pod sankcyą najsurotwszej oklpowie- 
dzielności zepewidać sobie korzyści z tyłtułat 
| pełłstenfa  cbdwiązkuw służbowych. Konse 


podróż Trockiego. 


kiej podróży  inspekcytrej Trdckiegó. który 
zwiedzt cały szereg miast dia granicy polsko 
rosyjskiej, 


IHwercyą naruszenia tego zakazu jest nie cpo+ 
datkowenie, lecz kara usławowa i to majcięże 
Sza, bo kora Śmierci i ciężlkiemo więzienia 
Wa: kary dyscypliarne. Stwierdzenta 
tiid naruszeń przy sposobności "wymniarig 
pe EAI pociąga za scbą oczywisty obawie. 
zek skarbowych wiedz wymłarowych donies 
siena o ten władzom kompetentnym do Scigar 
mia takich czynów w myśl obowiązujących ue 
staw. Są jediiak wypadki, że funkcycnaryusze 
publiczni czy prywatni — osiągają uboczne do 
chody zel przysługi. świadczone interesetrtom 
np. porady i t. pa które nie muszą zamez koñ 
dowelć z ich chicwiązkami służbowymi i być 
pckłciagcane pod nomenklature łapówek. 
Zresztą, trzeba odirośny ustęp ckółnika ze 
sławić z dalszym na str. 19 (trzecim z góry). 
w którym wyjnłónie * wiskelzziio na wyłątłaoa 
wreiść takich wypadków. 
Izbą skarbowa. która zawsze stata na 
czele wiidz małopolskich, tępiącychh bezwizgią 


PRZEDWCZESNE WIADOMOŚCI. 
Wanszawa, 3. sierpnia. 


(Teief.) (m) Waszy:wgtdński ikłarespondent 
„Chicago Tribune“ donosi, że wfedomości ła- 
kaby Ameryka stanowczo już zdecydowała 
sie na udzielenie pamocy Żywnościowej vhodu- 
jącej Rlsyi, są nieco przedwczesne. Zwialnieńnie 
obywateli amerykgńskich z więzienia było 
przedwstępiiym wiarunkiem. od którego wy- 
kanztnia zależało rdzpiczęcie rakchwań. będa- 
cych obecne w toku. Kandyralaym wamin- 


kiem pomocy amerykańskiej jest kdntrolla 
nad udzdziałem żywuości, przysyłanej do Ro-|d'fe Wszelkie nadużycie, dające się podciągnąć 


pci pojęcie łepówek, — była bardzo daleką 
cid te aby imputówać ogółowi  funkcyona: 
ryuszy ` publicznych 1 prywatnych a tem 
mniej ckhóławi państwowych fuegacyciarynuszy 
łzpowrietwo | by przez to chcialiąę ten ro» 
dzaj dochodu legtalizctwać. 

Poziom etyczny urzędników państwo 
wych w Małopolsce był zawsze bardzo wy- 
soki wyjątki bardza idjeli.czne. Nad tem, aby 
poziom ter w cbecnyen trudmyich warunkach 
nie abhiäžat stę. czuwają nie twiko władze prze- 
łcżehe, zbrojne w postancjwienia ustaw. ale 
i samo społeczeństwo. zorgałiizowene w Lidze 
Samhpobrony  spotecznej, w której dominuja 
przedstawiciele s rych urzędników państw. 

Jak się aK cgół pracowników państwo- 
wych zapatruje ra. tych, którzy ną swych sta- 
newiskach służbowych  dorabiafą siłę malat- 
ków, temu đaido dosadny wyraz ne wiecu ma 
Wypaczomo iu zupelnie iitencye lzby |nifestącyjnym w dniu 23, lipcą b. r. 


| 
Ski. „Chiczga Tribune“ twierdzi, że w tej 
sprawie madeszła już pomyślna odpowiedź. 


Zamiarem 


wagę władz wymiarowych I. instarkcyś ma po- 
trzebę wciągania do podstaw opzdzjtkctwatka 
rówinież dłchodów, uzyskiwanych przez fuudk- 
cywńttryuszy publiczuych i prywatnych tytu- 
łem wymnkzrodzeń (proiwizył) za: Świadczokie 
„aiiteresentom przysługi”; 

2) godzi przez to w cześć rfekopalskich u- 
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PREMIERA?! Dziś 3-59 b. m, PREMIERA! 


wspaniałego filmu dram. w 5 wielkich częściach p. t.: Wiadomości telegraficzne. 
„pas 
"UW 


(PAT.) Uctąpienie wice-mir. Rybarskiego, W 
kalach politycznych warszawskich rozeszła się 
pogloska, że wice-urimister skarbu Ryvarski za- 
mierza ustąpić j powrócić do pracy naukowej. U- 
stąpienie dr. Rybarskiego nastąpi po ukończeniu 
ważnych prac w sprawach podatkowych. 

(§ E. E.) Radło. Minister b. dzielnicy pruskiej 
p. Trzciński na konferencyj prasowej oświadczył, 

Lwów, 3 sierpnia. |że przekazanie wszvstkich agend ministerstwa b. 
Z KOMISYI TEATRALNEJ. dzielnicy: pruskiej ministerstwom warszaw skip mie 

(n) Onegdaj obradowata pod  przewodnie- |"astąpi przed 2 stycznia 1922 r. | 
|twem wiceprez. dr. Chlamtacza miejska komisya| _ (Tełef.) (m) Przybył do Polski urzędnik angiel 
teatralna. Z porządku dziennego uchwalono wyna |Skiego ministerstwa skarbu p. Permo. Podróż je- 
! jąć salę Teatru Malego pp. Cudnowskiemu i A-|89 ma charakter prywatny. Interesuje się on gió: 
dwentowiczowi na 10 przedstawień z  wyłącze- |Wnie sprawami gospodarczemi ii w tym celu odbyi 
niem dma 6 sierpnia, w którym to dniu odbędzie Szereg komterencyj w naszych ministerstwach j 


— 


eżyty miłości” Diana RARENNE 


w głównej roli. 2 
„Niarysieńce* 1 „Koperniku“ 


Z DNIA - Sprawy miejskie. 


DAWNIEJ A DZIŚ. 
Xiedy była bieda 
I wróg stał u bramy 
Był nadzieją niężów 
i bożyszczem damy 


Patrzyłj, się wszyscy: 


W imaka oblicze 
W dzień miał papierosy 
A w nocy słodycze, 


Patrzyfi się wszyscy 
W jumaka źrenice, 

Bo ostrzem swej szabi 
Rzucał błyskawice. 


Ramiona kochanki YẸ 
Op!latały kołnierz, . | 
A tum ryczał wszędzie: 

Vivat polski żołnierz! 


Dzisiaj w sercu przyschła 
Semtymentu łezka, 

Coraz częściej słyszysz 
Słowa: soldateska'! 


Z dawnym beniaminkiem: 
Cywil się nie liczy, 

I nikt mu nie daje 
Kwiatów ni słodyczy. 


Ta zaś, której niegdyś 
Dawa? szczęścia dreszcze, 
Mówi doń z przekąsem: 
Pan przy wojsku jeszcze?! 


tio. 


a 


1 
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WAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


EBUR BŁĘANTAGJ TRÓN. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 
SZALONA EKSPEDYCYA. 
(Ciag dalszy). 

— Zoöstalam pod skałą sama i czekałam. 
Batam ste ruszyć z miejsca AŻ pod wieczór 
wiatr przyniósł echo giłcisów — 

—- To Bitz widłał.. | 

— Poczęłam schodzić ma dół jak szalona... 


wołaąie szła dd żlebu... najwyraźniej... gdy, 
wiatr usttarwalł — — 

Tik... talk. — chefticzał zegar. 

Wyty obliędnym, upidrnym  chichołem 


szczeliny w okinach. 
W ozamnych bezdniach nocy szałał coraz 
pasępaiej Foen. — — 


VII. 


Nie jest to takie łatwe, jak stę zdaje. 

Można wspaliiale wspinać się po skałach. 
łeździć na martąch, zwiedzać trudne nawet 
Szczyty alpeiskie — a niebyć prawdziwym 
Człowiekiem z Gór. : 

Zahartowane. zręczność, wytrzytnałość ; 
Wa odwaga i dziesiątki kinych zalet sporto- 
wych, to przymioty jena nafkodieczmejsze, bez 
kłkówych w gurach ostać się nie można: Te 
condities sine quq uon dla aipiristyv. 


się uroczyste przedstawienie Związku strzelec- |"rzędach. 


kiego. 


(Telef.) (m) W sprawie isrzędu patentowego i 


Następnie w dłuższym i wyczerpijącym refe- przeniesienia go do Lwowa zwołaną została spe- 


racie dyrektor teatru p. Czarnowski przedstawił 


komisyi program prac w nowym sezonie oraz za- 
prezentował repertuar mowości scenicznych na ca 
ły rok. 

Dyskusya nad tym referatera odbędzie się na 
najbliższe posiedzeniw komisy, 


SANACYA MIASTA. 
(m) Wobec zarządzenia przez miejski Urząd 
zdrowia oczyszczemia wszystkich zaniedbanych 
domów į mieszkań, w najbliższych dniach uproszo 


cyałna komisyą między ministeryałna, którą Szcze- 
gółąwo zbada tę kwestyę i postawi swoje wnioski, 
(Telef.) (m) Walki ua całym froncie grecko-tu 
reckim od kilku dni już ustały. 
. (PAT.) Grecy pod Pissar ponieśli wiełką klę- 
skę } cofnęli się pod Eski Schehir. 


Xronika telsgraficzna. 


(PAT.) Usumięcie zatoru mińskiego. Gromadżą 
ce się od początku mają br. w okolicy Mińska mas 


ne przez zarząd miasta komitety obywatelskie roz |sy uchodźców z r. 1915, złożone prawie wyłącz= 
poczną kontrolę tych domów celem przekonania |nie z włościan: Mitńszczyzny, Wileńszczyzny i Gra 


'|się, czy polecenie dobrowolnego aczyszenia zosta- 


ło wykonane. 

Miasto całe podzielone zostało na 107 relo- 
rów sanitarnych, w każdym relomie pracuje OSO- 
bhay komitet obywatelski przy udziale organów 


dzieńszczyztny utworzyły tzw. zator miński, który 


— został już w znacznej części usunięty. 


(Telef.) (m) Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom, który przez dwa lata karmił setki tysią 
cy dzieci polskich, jak słychać, zwija w najbliż< 


komisaryatów. Członkowie komitetów upoważnie |szym czasie swoją działalność į przenosi się do 


ni zostalj do wydawania kwitów niezamożnym na. 


'lbezpłatne wapno, sodę i mydło. 


Zaznaczyć należy, że da opornych zastosowa- 
ne zostaną Środki przymusowe, które wykona od- 


'|nośny komunikat. 


TE) 
3 


bą lata: doświadczeń ciężkich i mozolnych. 

| Tłamy turystów. uzbrcjohiych w liny, bu- 
ty okute, Taki i czekany, wyprawadzonych 
przy dobrych warunkach przez przewodni 


Prawdziwy Człowiek z Gór ma poza so- 


Baranowicz, skąd prawdopodobnie kierować bę- 
dzie akcyą pomocy dla Rosyi. 

(BAT.) Pożary, Wczoraj przed południem zaa 
paliły się lasy, należące do majątku Otwockg Wiele 
kie. Pożar szerzy się szybko. Czynne są straże O= 
gniowe w Karczewie j Otwocku. Obie są jednak 
bezsińre wobec rozmiarów ogma. Pożar zagraża 
miastu, Z Warszawy wysłano saperów, 40 poiis 
cyantów | wywiadowców. 


Tego siie można wyuczyć nię z (książki, 
lub skonbinować z cudzycm cpowtadań. Na- 
wet mie zawsze wystarcza zobelczyć przeżyć, 
doświadczyć, choćby znać, — Znajomość nie- 
bezpieczeństw gonskich nie starczy jeszcze za 


ków a Mont Blanc, Ortilerą czy Mnicha w oręż do walki, gdy się nie umie samodzieinie 


Trzeba poładawać góry samodzielnie, u- 


Tatracn, niewiele się różnią cd publiczności, | brokć, 
jeżdżącej kolelką w lodowe szczyty Berner 
Oberlaniiu. 


mieć samemu Vlawać rldbie radę w kałżdym 


Góry, to księga wielka i dztiweczną, nie-|wypaldku. Nabyć podświadome, finezyjne czu- 


zrczutmiała dla tłumu latków. 


cie w aryentacyfjnych mafłiliach mgły i macw, 


Ma oka swoje żelazne kamk)ty, strzeżone |lawim, zamieci, burz i wictrów hałnych — 


|grołźniej, wś sredniowieczne kodeksy: prawne. 


da igłorancya į; brak rutydlły z prostej sytuacyi 
stwarza pułapkę bez możności wyjścia. 
haracz górom dzięki własnej lekkomyślności 
i diedoświadczeniu ? 
Wystarczy spojrzeć w annalty aipejskie. 
Góry ta świat czamowny, świątynią 


wyiwierającą ma olbrzymie masy rozmiłowa- 


przedziwna nieśmiertelnega Majestatu Pięklwa, |— 


Wówiczes dopiero można mówić seryo o 


Lada krok fałszyrwty zagraża Śmiercią. La- |alp'n'Źmie. 


Prawdziwy Człowiek z Gór wyczuwa bo. 
wiem wszystkie mażiiwości iitstynktem raczej, 


Ileż to ofiar opłaca rck rocznie śmiertelny |niźli kcmbirtacyą. 


fxistynktem, jaki diaje doświadczenie 3 sw 


|moldzielność. 


I nie pyta nigdy: gdzieś bvł...? 
Lecz: jak byłeś...? 


— —| — — 


Nóc wiekiła się w nieskończonaść, 


— 


dilarpral 


tych w jej audach wędrowców zniewalający, li petarra. 


przepotężny urók. | 
Ale też góry. — to żywioł straszliwy, ĉie- 


rody, 


bezdnie górskie, ściany skalne, zdradliwe piar- 
gi ma pochyłych płytach, Ślizkie upłałzy, szcze- 
iiny lodowe, zsuwy kamienie pol żlebach I ryn- 


nach, ruchome głazy w ściałtąch, mgły, lawi- 


ny. zamiecie Śnieżne, burze i wichury. — 


O czwartej rano mieliśmy wyruszyć. 
Ponieważ jediak wiedzieliśmy dcbrze, oð 


ubłagany, twamdy i złowrogi, pełen zasadzek |zneczy taka akoya ratunkowa w ciężkim tere- 
i matni okruthych, przytłaczający potwornc- lnie * przy wichrze helnym, po tieprzespanef 
ścią grozy i pierwotnością wrążych sił przy- |pocy — postanowiliśmy wypocząć nieco. 


Była, co prawda, pierwsza. Dwie godztay 


Oto zębate, postrzępione turnie, ożchłanne |Snu, dwie į pół najwyżej — byle słę zdrzemnąć, 


(C. d. n.) 


WADA WE: tg LĄ, ga I j ; . 
«WŚ 


; Sr. 4). EWĘ" BA RE WE N S 1. „GAZETA PORANNA, na 


ws ajiały "ramat w 4 wielkich częściach. 
W głównej roli artystka wszechświatewej 


siawy MADY CHRISTIANS 35! 


iti RIETA-ADWIKAT JESZCZE TYLKO DŽ.Š I JUTRO 


SEF Nadto doborowe uzupełnienie. K RO „CH a 
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inne osoby doznały ciężkich kontuzyi. Pożar u- 
dało się zlokajizować. 

(.) Ucieczka więzniów. Z więzienia w Kar- 
tuzach zbiegło pięciu aresztantów, po wyjęciu 
z okien krat żelaznych i wyłamaniu muru. Przy 
ipomoby liny skręconej z ręczników, spuścili się 
do ogrodu, skąd z łatwością zbiegli. Uciekinie- 


(PAT). Śmierć Carusa. Wedle doniesienia Ha- sie inspekior Mulik aresztował w tramwaju K--D | rów mimo pilnych poszukiwań nie ujęto. 


vasa z Neapolu, zmarł tam Caruso. kolegę Metkulłowa, zuanego kieszomkowca Ignace 


(PAT) Obrady nocne parlamentu czeskiego. Z gą Kryckiego, pochodzącego również z Kiwa. |dau 


powodu wielkich upałów posiedzenie parlamentu Przy Kryckim podczas rewizyi znaiezwno także 


(m) Kradzież 50.000 mk. w pociągu. Mendel Lan 
z Chrzanowa doniósł urzędowi śledczemu po 
kcyj państwowej, że wczorajszej nocy w pociągu 


czeskieza odbyło się w nocy. 


WMABESŁANE. 
LEKARZ-PENTYSTA 


O Jakób Grob 


Nm Nami E 
Lwów, ul. Legionów 1. 37. 291 


4 .: PMP RZ Odin ne i OK 3 R REA: 
LEKARZ CHORÓW SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 


Dr. Erycieryk Mah: 


Koralsicza 8 (ud pl. Akademickiego), od 9—19 i gr 


Dr. m 


Specyalsta chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. GC EL WY A. ER A 
szkun.'aryus” szpitala powszechnego powrócił i ordy- 

nuje Słowackie io 4, naprzeciw gl. poczty. 


631 | 


nowy! portfel z 6000 mk. i 10.500 rb. carskich, Kie- 
|Szonkowców na razie zamknięto w aresztach. 
(—) Kradzieże kiesz0Orkowe, W tramwaju Ł—D 
wczeraj skradziono z kieszeni kamizelki Stamisła- 
wowi Kądrackiemu zegarek „Zenit“ ze złotym łań 
cuszkiem, wartości 20.000 mk. — W tramwaju można kraitą bandytów. Coraz to nowe bandy na 
K—D skradziono z kieszeni karmmzełki Marcelemu |padata na wioski. niszcząc i rabując włościan. Na 
Weintraubowi zegarek „Omega“ wartości 10.900 |dom pewnego gospodarza w Lip'nach Dolnych ra 
mk. — W tramwaju K—D również wczoraj skra- |padło 8 bandytów uzbrojonych w karabiny j rew 
dztmo Ludwikowi Łakotowi srebrny zegarek „O-|wery. Po Sterroryzowaniu domowników zabrali 
mega“ wartości 10.000 mk. — Wreszcie w pociągu |20 iuntów Sadła j inme rzeczy na sumę 15.000 mik. 
krakowskim skradziono z kieszeni Mendiowi Lan- |Następnie ci sami bandyci dokomali napadu na in- 
dauowi po przecięciu marynarki pakiet z 10.000 m. |ny dom, gdzie zrabowali 2000 koron, 6000 marek i 
(—) Czyja zarzutka? _ Posterunkowy policy! [80 rubli gotówka. Po dokonaniu tegoż dzieła udali 
Kolanko zdepomował wczoraj na policy} zarzutkę |się jeszcze do mieszkania isnego gospodarza, skąd 
męską. którą znalazł w ulicy Leona Sapiehy. Za- |ząbrali 133 dolarów i 540.000 marek oraz gardero- 


między Przemyślem a Lwowem wyciął mu nie- 
zmany Sprawca kieszeń, w której znajdował się 
portfel z kwota 50.000 marek. Sprawca tej zuchwa 
tej kradzieży znikł bez śladu. 

(.) Milionowy rabunek, Powiat lubelski nazwać 


ASUSTEET HUMCI OAOŁISTYCOKEJ GALYKRAYTEŃ KABRSNIEKA |"Zutka zaopatrzona jest w monogram L. D. 
Dr. JULIUSZ DRAR 


ord. od 2—5. 
Lwów, ul. Sysstuska 1. 56. 


Specyalista chorób s”órnych i wenerycznych 


Dr. Wiln2 


| CIN 
powrócił i ordynuje Lwów, Sykstnska 37. 800 
ZAKŁAD BENTYSTYCZNY 


Dr. W. GRÓD I N. GROB 


Lwów, Legionów 29. 814 |Z CAŁEJ POLSKI. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY (+) Przejęcie zbiorów inż. Barącza przez gmi- 


Br.l. UWBECHA [i Re, RICHA nę m. Krakowa, Ozezdaj nastąpiło podpisanie aktu 

Kopernika 12, godz. ord. od 9—1 i 3—6. 780 |notaryalnego w sprawie przejęcia przez gm™ę 

jmiasta Krakcwa dzieł sztuki, darowanych przez 

OEE SSE DP. E. Barącza dla Muzeum Narodowego w Kra- 
|kowie. 

KRONIKA. | () Echa zaburzeń w Poznaniu, Magistra’ m. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. jpe i S an oF 

PM Pea E EA rządzonych w czasie rozruchów dnia ipca. 

A A zk, S birep Szkody wynoszą w przybliżenie 30 mlionów ma- 
A E j ZA R jrek, a więc 80—90 procent dochodowych podal- 
us CEAT F E dla ków państwowych, opłaconych przez mieszkań- 

ki . . Dhs + 1 A Äi 
k j|ców Poznania. 

„ofi e eO p er: $ . p 
damet w 3 aktach E i Sa () Burza w Pozraniu, Przeg trzema dniami, 
po długotrwałej suszy. przeszła przez Poznań 
gwałtowna burza z obfitym dzszczejn. Nastepne- 


K. Adwentowicza wywołało prawdziwą pielgrzym- |59 dnia jednak rozpoczęły i b da | upa?y. 
kę publiczności do kasy teatru, która jest w nie- | (+) Liczne wypadki Utomięcia, Wypadki uto- 
u tansem obłężeniu. Spragnieni artystycznej bie- |nięcia podczas pory letnej są naogół dość częste, 
siady bywalcy teatralni, wypełnią niezawodnie Jednakże liczba ich w roku bieżącym zdaje się, o- 
dziś teatr do ostatniego miejsca, tembardzioj, |siągnęła rekord. I tak naprzykład w jednym dniu 
że dzsicajsza S:.tu.a 
dzowi prawdziwie wstrząsające wzruszenia arty- |ków. Jeden z nich miał miejsce w gliniankach w 
styczne, zcjdzie na czas dłuższy z afisza. Jutro |cegielni ołtarzowskiej, drugi w Wiśle, w pebliżu 
pełna finezyi iskrząca się wykwintnym dowcipem parku Jordana, dalszy w jeziorze na Kępie Nowo- 
lekka komedya Testoniego p. t. „Brzydki Fe- |dwsenskiej, czwarty w rzece w pobliżu wsi Dębi- 
rante“. P. Adwentowicz jest jak wiadomo w|na, bstatni wreszcie przy moście kolejowym od 
ro'i tytułowej niezrównany. | strony Pragi. Ponadto w pobliżu przystani polskiej 
(—) Minister poczt t telegratów zamianował żęgiygi państwowej wydobyto zwłoki topielca, 19- 
rewidentów rachunkowych dyrekcy pocztowej we |eniega Stanisława Rosztosa, który utonął podczas 
Lwowie: Frenkla Ozyasza, Ożarskiego Rudolfa, kapieli w d. 77 z. mi 
Barala Edwarda, Łukomskiego Stanisława i Tyr-| (+H) Pięć zamachów samobójczych ledhego 
paka Juliana radcam rchunkowym. : liita w Waszawić, Dziki warszawskie otula 
(—) Aresztowanie niebezpiecznych kieszon- aż pięć zamachów samobójczych. Niejaka p. Szule 
sowców. W tramwaju K—D wczoraj przed polu lotruła się kokainą, Karol Studziński ustował ode- 
aniem Mikcłaj Merkułów, pocliodzący z Kijowa, prać sobie życie wystrzałem z'tewoluśkiu poczet 
po. przecięciu kieszeni: w kamizelce skradł tut. kup przewieziono ga w stamie b. ciężkim do szpitala. 
cowi Chasklow; Ksilerow: portfel z 25.000 mk. PO gę_letn Franciszek Racki, poderżnał sobie gardło 
dokonaniu kradzieży kieszemkowiec wyskoczył Z brzytwą, Piotr Straszak napil się tugu. Przew e- 
tramwaju j począł uciekać. Poszkodowany Spo- | zioro niedoszłego samobójcę do szpitala. Nicka 
strzegł wczas kradzież i puścił się w pogoń za Zlo-iEsterą Resserówna zażuła jódynę, która jednak 
dzicjem, kióry skrył się w bramie realriości DTZY [również śmierci nie E ś 
uł, Gródeckiej. Pe odebraniu portfelu z gotówką (.) Wybuch w fabryce w Kościerzynie. 
poszkcdowany oddał kieszonkowca w ręce poste |W fabryce octu Kopeckiego w Kościerzynie, na- 
nmkowego lymczyszyna. Sprowadzony na poi- |stąpił wybuch w dwóch olbrzymich  gąsiorach. 
cyę Merkułów wyp era się kradziezy. Podczas | skutkiem zapalenia się eteru. Siła wybuchu by- 
rewizy! znaleziono przy nim nowy portfel z 3138 |ła tak wielka iż wyrwała drzwi w pracowni 
mk. à 2000 brywien, — Prawie w tym samy:n cza wszystkie szyby w budynku, Właścici*' oraz dwie 


K—D. Poszkodowany kradzież spostrzegł wczas 


Wedle twierdzenia poszkodowanego jest to już 
trzecia kradzież chleba, popełniona w przeciągu 
tygodnia na jego szkodę. 


Lwów, 3. sierpnią. 
Z teatru „Małego*. Ogłoszenie występów | 


bę wartości 62.800 mk. Po tym Śmiałym a bezczel 


(—) Zapobiegliwa gosposia. Anna Mozul, liczą nym napadzie udali się bandyci w kierunku lasu 
ca 18 lat, ma pl. Rybim skradłą wczoraj worek z |„Borowiec”, gdzie po pewnym czasie udała się za 
10 bochenkami chleba na szkodę kupca Salamona |nimi policya tamtejsza. 
558 Krausa į z workiem tym wsiadła do tramwaju |niósł żadnego rezultatu. 


Pościg jednak nie przy- 


(.) Masowe koujokradztwo w pow. lubelskim. 


lm LAUTERSTEIN | zapobiegliwa zbosposię przytrzymał w tramwaju. Masowe konłokradztwa stały się obecnie rzeczą. 


codzienna w pow. lubelsk m. Przed kilku dniami 


pisaliśmy o kradzieży koni w bardzo wielu wsiach 
= obecnie znowu nadchodzą wiadomości o skra- 
|dzeniu mieszkańcowi wsi Chmiel stajennego ogiee 
lra wartości 80.000 mk. We wsi Ciechanki skradzio 


no piękną klacz wraz ze źrebięciem wartości 240 
tys. mk. W innej znowu wsi Piaski, skradzione 
klacz wraz z uprzęża wartości 80.000 mk. 

(.) Okradzenie bogatego gospodarza, We wsł 
Świerc. ziemi lubelskiej, skradziono niejakiemu Ja 
rzymowskiemu 100 dolarów, 63.000 marek -pole 
skich, 500 rubli, 150 marek niem., 100 rubli litewe 
Skch. weksel ta 300 rubli, oraz dokumenta osobie 
ste, Sprawców kradzieży na razie nie wykryto. 

(+) Milionowa kradzież w Warszawie. 17-lea 
tni Hersz Lejb Syriowicz otworzył zapomocą dns 
branych Kluczy kasę cguiotrwałą swego ojca, zas 


brał 293.000 mkp., oraz 112.000 rubli carskich i ró» 


żną biżuteryę na ogólną sumę 2 milionów marełą 
poczem wyszedł z domu j nie wrócił, 
| 


Rappaport Józef imik 
przyjmuje Mł, Akademicka 10. 797 


= 
Nowa placówka przumysłu krajowego otwartą 
została we Lwowie przy ul. Blacharskiej |. 8. Jest nią 
Lwowski Konfekeyjny Związek Współdzielczy. który pa 


dająca intelizentnemu wi: |zanotawane onegdaj w Warszawie sześć wypad- zlikwidowaniu pracy dla zaopatrzenia armii, przeistoczył 


sią w  pierwszorzędną wytwórnię konfekcyi meskiej f 
damskiej. Związek konfekcyjny, pozostający pod kiero= 
wnictwem wytrawnych sił fachowych, daje gwarancyę, 
że przez tani i doborowy towar uda mu się usunąć 4 
rynków krajowych drogą i lichą konfekcyę zagraniczną 
i w ten sposób stworzyć ważną placówkę rodzimeso 
przemysłu. 850 


WEWOKICE" EE PN e U A 
Pożary szaleją. 


(t) Statystyka pożarów w Warszawie, 
za okres ostatniego pięciolecia tj. r. 1916—1926 
wykazuje ogólem 19354 wypadki. W r. 1916 zas 
rejestruwano 210 pożarów; w r. 1917, 33*; w r 
1918, 277; 1919, 178 i wreszcie w r. 1921, 
631 wypzdków. Jak widzimy liczba pożarów stale 
w ubiegłem pięcioleciu znacznie wzrastała. Da. 
syć zaznaczyć, że w roku 1920 w porównaniu 
z r. 1916 notowano o 421 wypadków pożarów 
więcej. 

(.) Upały i pożary w Zagłębiu śląskiem, 
W ostatnich dniach temperatura powietrza w Sos 
snowcu dochodziła do 32 stopni w cieniu. Skue 
tkiem tego wiele osób pr.cujących w polu ule» 


|sło silnym krwotokom, a bardzo często zdarzały 


się wypadki porażenia słonecznego. Również 
skutkiem upałów spłonęło bardzo wiele zabude- 
wań w licznych wsiach Zagłębia. 


” 5 5 — ` : ~ ` A r. ę . - r 
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143 7—29 — 
289  28'-- 555*— 
23) 35—5,)*— 


(© Pożar w lasach Zadorskich. Dnia 24| Bank powszech. :rsdyt 
b. m. wybuchł pożar w lasach Zadorskich i roz- p t do 
szerzył się bardzo znacznie, wspomagany wi-| i 
chrzm. Dzięki energicznej skcyi ratunkowej ii 


gień stłumiono. Ogień został podłcżony, straty | Tow. ako. brow. lwow 699 100 239%0:—  ——'== 
Tow. akc. Czoderów 149 — 2275  —— 
a « u AR ie. Dnia g6 Tew ake fabr. kart 1:0 21 1750—  —— 
() Olbrzymi pożar w Chełmie. nia Gmielów*(br.pore<l 1000 0. 2550 a 

z. m. wybuchł w Chełmie w dzielnicy gęsto za- |ftgbr. cementa „Portland 
mieszkałej przez ludność żydowską, pożar, który Szczakowa” 143 28 am == 
w jednej chwili objął pięć zabudowań. Mimo e- | Tow. akc „Gałicya* 490 301 80000—  —— 


140 22:50 2000  —— 
148 15:40 8000— 


Tow. akc. Gnafota 


nergicznych wysiłków nie ziełano pożaru opa" | mow, a GR 
nować, Szkody wyrządzone pożarem wynoszą 
około 5 milionów Mk. Pozostało 60 rodzin bez 


dachu nad głową, któremi zajął się żydowski 


Warsz. Ska akc. budowy 
„Parowozów* lill.em. 509 00 1250:—  —— 


k unk Pezet 30) — 1000—=  —'— 
omitet matun oa „Pocisk“ Zakł amanic. 350 00 1050—  —— 

(.) Pożary w powiecie lubelskim. W fol- | Polski Głob 500 100-—1200— —'— 
warku Tuczapy pow. Hrubieszowskiego, spłonął | Polska nafta 509 75 2003  —— 


Polskie Tew. kandlowa 40) 2i 1000 —— 
Tow. ako Rakszawa 140 56 5300— 
Zakłady elektr. „Siersza* 149 5:60 2U00:— 
Gal Zakł górn. Słarsza 140 6003*— 
Tow. ako Ziełeaiewaki 140 20-—6500— 


pałac p. J. Chrzanowskiego wraz z całem urzą- 
dzeniem. Szkoda wynosi 3 miliony Mk. Przy- 
czyna pożaru niewyjaśniona. Dochodzenia wdro- 
żeno. W pow. kolonii Drożów, spłonęła stodoła 
gospodarza tlukbarda, z świeżo zebranem zbo- 


— 


ae 


żem i sprzętami rolniczymi. Szkoda wynosi Basikmełopolaki dla aa. 4i pslas 99— 101— 
360.000 Mk. Bank hip. gal 4i pół pra  _  105— 107:— 

(t) Trzydzieści zabudowań spłonęło w | Bank hip. gal 4 100— 102— 
Mohilansch w pow. grodzi »ńskim. Wskutek PARĄ Aa zamel. 4i pdł ru = e 
iskkomyślnego porzucenia niedopałka papierosa oleki bank kr. 4i półpea. r 4 [kk 
powstal pożar w Mohilanach i pochłonął prze* | Tow. kred. gal ziem. 4! o3 sem  106— 108-— 
szło trrydzieści zabudować. Niewątpliwie z dy- | Tow. gal. ziem. dora. 101':50 10350 
mem poszłaby i ca'a wieś, gdyby nie energiczna Bank kred. ziem. 4i pół ora 99*— 101*— 


ratowniczego. Ludność miej- Obligi za 108 marzk vs kusoas bisi} 


akcya pogotowia 


Polski bankkr. 4 pre. 


scowa bowiem zachowywała się wobec szalcją= | Kemma, Banku krai. 4i põ ors 103:— 102*— —=— 

cego żywiołu bezradnie. ken, Baula kraj. 4 prz. iż SE =- 

1 . kk oleje lokal. Banku kraj. rx, 88° 0:= —— 

(--) Pożary lasów w Czechach, Dzienniki Pożyczka kraj. walie z r. 1893, 4 ora 88—  30— —— 

czeskie donoszą z Preszburga, że od kiiku dn pło- | Peżyszka kraj. galie zr. 194, 4pra 83*— 90— —— 

mą lasy na olbrzymiej przestrzeni. Koło miejsco- | Fotyczka kraj. galic zr. 1903, 4prz 88'—=  93— —— 

włości Alsoczekiess stoi w płomieniach 80 monzów ac el! g= 2,1008 KS” 7 a iedjk wala 

pół r% 91:—  93— == 

lasu. Również į w pół:ecnych Czechach palą Się | Poź. kraj. ze. 19144; pół aru. 95—  97— —— 

lasy. Pożar koło miejscowości H'rschberg trwa oai ią o: zm Be dze: LE PS =a 

gzyczki m. Lwowa Z r. proc. — ę— a'e 

już od kiiku dn, i niema nadziei prędk'ega zlosali- Pożyczkim. Lwowa z z. 1911 4 proc SS= D]= usa 

ztorwamia go. Szkody sięgała setek mlionów. Wszę V. Wai 

dzie posucha sprzyja pożarom. i "PY a j 

= Rubie carskie no 100 r». O00'— 560 => 

€ „  pojdra 2 220— —'— 

s drabne 180= 230% —— 

> dumskie po ky r BE 75e —=— 

EF" + . c po SS= — 

DD Ą WYR: RCA TĄ ZFA = 5 Feron G> 40120 Ż0— B= —— 

i E bowańce po 3— p m— 

P, T. Prenom € jek -G. 2a Mayay po 599i wyżej NE 10— = 

zety ioczornej* i „Gazety Po- rank francuski 140— 155'e —— 

rannej“ prosimy fz : frank szwajcarski 297 -= 310— —=— 

L. Sterling 6700*— 7800— —— 

BELZZWEOCZNE, |! dolar amerykański 1875-— 1975— —— 

„1 dolar kanadyjski 1636:-— 1750:— —— 

wpłacenie prenumeraty za Marki niemieckie (oo 1904) 2400:— 2600— —— 

miesiąc Sierpień a to tem pew-| " > (po U a EE >” 

niej, że tym Prenumerator, |tel rumufskie T s oazą, DE 

Którzy prenumeraty NOWEJ drobaa 2450*— 2550— —— 

wraz z ewentualną załegiościa Liry włoskie 10an 90 

nie wpłacą najdalej do dnia Kom an, da BEŻ 

c» -mesiie korony niższy? JU'e e O == 

E ladit 1921 r., zmiewoleni Korony austr. niam stsmołowana  180*— 200:= ——| 

ędziemy wstrzymać w tym ż e NL Nawizy, 

dniu dalszą dostawę, względnie |Na Londye 6800*— 7400— —*— 

wysyłkę gazety. . ad U zadko 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot| * prze P oS > 

wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na-| , Wiedeń 195— 220— —— 

stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego | „ Berlin 2430 ~ 2600— —'- 

tygodnia, wobec czego wskazanem jest — diaj -= Na Jore Kaya N e == 

uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak| * Boh 2575'-- 2675 cm 

najrychlejsze wpłacenie prenumeraty. proza EJB hg IF. =. 

Ceny prenumsraty podane są w na-| . Kopensaga = mm —— 

giówku. „a Finlan lya MZ (24 

„ Holandya —— —— m 

„ ŚSzwecya Z MZ TR 

» Norwegia — 0 | kw Pako 


VII. Rata AR kowa. 
| Stopa eskcrtowa P. K. K. P. 6%. 


WIADOMOSCI GIEŁDOWE. 


EKONOMISTA. 


Kursa giełdy iwowskiej. 


Lwów. 2. s er>nia, 


Waluta markowa. 


« Pkeye baniiaws m srtnką lączajsa x kavawza bir 


Lwów, 


tramsakcwi a gieldzie dzisiai nie doszło. 
Targ akcyi zupełłie zaniedbany. 


żącyme ; 
War. Ostr, breky w akcwach Olkosu po kursie 4100. 
saaret imę Sąósie grsasót Otertv kupim akeyi A. B. Z. po 


im nee. zwiazkowy 


iV em. 280 16-80 485-— 


staty bez odpowiedzi. 


R dys s 2 — 700:— — — —— SD 
an dwaj sau 28 3%)  780:-= Ti: = Tendencya zniżkojwa, 
Bank bipat. zemslag 080 08 — 40022 050, Mrzć =-=] ywgne, m targu akcyi przemysłowych star. 


Benk Małopolski 280 22:40 650:— 


- geya, 


= fm — 


p — 


Ji. Akcys Towarz haadlowyca | przemysłewych 


„Oikos“, zakl. prz. drz 1000 — 4090— 420) Zano 


=? — 


Listy zastawne ra sto marek (kezSusenu białąc) 


—— 


ò 2. sierpnia. 
Hopi zagraniczne spadły ma be w |43000, Ostrowieckie Zakłady 9050, Polska Nafta 


Ogólnie przewidują dalszy znaczny spadek ktrow 
kursów wałut zagrzeicznych, wobec czego do| ~ 7T 


Mate o- 


485 — 4| 
i pól T. K. Z. po 107. dl braku podaży pozo- skiej usposobienie dla walut było słabsze. Akcye 


z IZ LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 


L ów, 2 sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie popołudniowej ten” 
dencya zniżkowa. Obrót słaby. 


Dolar; amerykańskie 1940—1945, jedynki 


_|i dwójki 1900—1905, dolary kanaʻyjskie 1690— 


1700, jedynki i dwójki 1640—1: 45, marki nie" 
mieckie 25'50-—26'00, setki 25 60—25'50 drobne 
24'80—24'90, leje 46'00—26'50, drobne 25:60— 


_|25'80, czeskie korony 2650—27'00, drobne 26:00 


do 26*50, aus!ryeckie tysiączki 2400 -2420, setki 
240:00—245'00, 50-koronówki 120:00—125'00, 


20-koronówki  2'40—2'50, 10-koronówki 180 
1:90, 1-rii2-ki 120—1'25 f., ruble 5-setki 2°20 
2'30, setki 600—620, 25-rublówki 290—-3*00, 


10-rubl. 240—2'50, reszta drobnych od 1'10— 
1:60, dumskie tysiączki 60'00—65'00, durmski£ 


—|250 rb. 40'00—45'00. karbowańce 3'80—4'00, 


hrywny 13:00—14'00, franki franc. 
funty szterł. 5900—6000. 

Złoto: 20-kor. 7100—7150, 20-franków«t 
6300—6350, 20- markówki 7740—7800, funty 
szterlingi 7700—7750, 10-rublówki 8700—8800, 
dolary 1800—1850. 

Srebro: Korony austr. 114—120, fłoreng 
220—230, ruble 430—440, kopiejki 1:80—1'90, 
dolary amerykańskie 1000—1050, połówki i 
ćwiartki 880—900, dolary kanad. 600—620, 
drobne 550—57Q 


Giełda krakowska. 


Kraków, 2 sierpnia. 

(PAT.) Giełda z 2 sierpnia. Akcye. Trans 
akcye. Bank Małopolski 660:—, Polskie Tow. 
handl. 1—IIL. 1025—, Impex 425—, Żegluga 
| polska 550*—, Zieleniewski 6409—6600, Trze- 
binia fabr. masz. 2950—, Polska Nafta 2050— 
2100, Elektrownia w Sierszy 1940—2000, Siere 
sza 6100—6030, Chodorów 2375. 


115—120, 


Waluty i dewizy. 


Walaty Czeki 
poszuk. żądamo poszu*. żądane 
Korony anstryackia 1:99 2'10 210r ZZ 
Korony czesko-słowac. 23 00 25 00 24 00 26'| so 
Franki francuskie —— === 
Dolary St. Zjednoczz _ 1850*— 1950 — 1850. —1950-— 
Lei rumuńskie >— sA —— m2 
Liry włoskie —— -=*= -^me z 
Marki niemieckie 23:— 25— 24— 26— 
Franki szwajearskie — =" _ —— 
Funty szterl. —— —— ——— m — 
Ruble carskie po 500 —— =ne 
> > 100 == c= 
Floreny holenderskie -— =m 


Xursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa 2 sierpnia, 


(PAT.) Kursa giełdy z 2 sierpnia. 
Papiery procentowe: Obiigacye. Transakcye. 
|6 proc. z r. 1915/16 252'50. Listy zastawne. 4!/4 
pre. ziemskie 262'50, 5 pre. m. Warszawy 460'00 
4:|ą0/6 ro. Warszawy —*— 4 proc. ziemsk. —— 
Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 1942'60, Do- 
lary kanad. 1700—. Franki francuskie 149—, 
Funty szterl. — —, Marki niem. 2465, Koro- 
ny aust. 210'—, Korony czesko-słow. 25'25. 
Akcye : Transakcye: B. Dysk. Warsz. I-—V. 
em. 2400, Bank Handl. Warsz. I—VIII. em. 2300, 
Bank Kred. w Warszawie ——, Bank Zachodni 
——'—, Bank Towarzystwa współdziel. ——, 
Związek Sp. zarob. V. „ Warsz. Tow. 
fabr. cukru 13000, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
——, Lilpop, Rauch et Loewenstein I—H em. 
3375, Rudzki i Ska 2430, Starachowice I—II 
[2455, L. J. Borkowski I—VI em. 1485, Bracia 
Jabłkowscy I—V 1250, Firlej z roku 1921: —, 
| Warsz. Tow. Handl. i Żegl. I—II ——, Żyrsrdów 


I—UHl 2350, Przemysł drzew. i handel 1500, Ele- 
nia w Pruszkowie 725. „Sila i Światło* 
, Zawiercie 00090. 


| GIEŁDA WARSZAWSKA. 
| Warszawa, 3 sierpnia. 
(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszawe 


, bankowe utrzymały! swłoje kursa W dz'edzinia 


usposobienie rezer- "papierów dywidendowych ruch bardzo słaby. Pa- 


piery publiczne w ruchu minimaktym po kursach 
iutrzymanych. 


Nr. 5956 
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Giełda wiedeńSna. mów Zjedn. 2216 — Belgis 608.2 5— Futty szterl. 


Wiedeń 2 sierpnia. 

(PAT.) Giełda z 2 sierpnia. Renta majowa 
120—, Austr. renta koronowa 120—, Węg. 
renta kor. 550—, Losy tureckie 5800'—, Renta 
lutowa 120'00, Losy węgierskie —'—, Prioritety 
kolei półn. 4590—, Anglobank 1896— Bankve- 
rein 1293—, Bodenkreditanstalt 2865:—, Kredit- 
anstalt —'—, Bank Depozytowy 880—, Bank 
Austr. Kredytowy 1635'—, Landerbank 2820—, 
Unionbank 765—,  Zivnostenska Banka 4790— 
Merku y 1010:—, Bank Obrotowy —'—, Kolej 
północna 26000—, Kolej lwowsko-czern. —— 
Kolej połu niowa 2940—, Austryackie koleje 
5980'—, Alpiny 8450—, Tow. górniczo-hutnicze 


+2600—, Krupp 2007:—, Poldihiitte 5500:—, 
Prager Eisen 15600:—, Rima 6940'—, Skoda 
549>—, Apollo 8600—, Fanto 37400—, Galic. 
Karpaty 25000:—, Zieleniewski 3550*—, Galicia 


60000:—, Schodie 22200— 


DEWIZY WIEDEŃSKIE, 
Wiedeń, 2 sierpnia. 

(PAT.) Kursa austr. centrali dewiz z 2 bm. 
Amsterdam 30150 — Zurych 16100 —- Berli 7355 
=— Kopenhaga 14975 — Brukselą 245 — Chrystya 
nia 12525 — Sztokholm 19870 — Zagrzeb 552 
Budapeszt 1240 — Londyn 3517.50 — Praga 
1226.50 — Medyołan 4170 — Nowy Jork 994.50— 
Paryż 7517.50 — Slofia 777.50 — Warszawa 48.75 
do 50.75 — Marki niem. 1192 — Marki polskie 47 
do 49 — Frank; franc. 7490 — Framki szwajcarskie 
16085 — Franki belgijskie 7280 — Lewy bulgar- 
skie 785 — Liry włoskie 4140 — Funty szterl, 3495 
— Dolary St. Zjedn. 984.50 — Noty duńskie 14825 
m Korony czeskie 1230 — Korony weg, 246. 


Siersza 3780*—. 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berlin, 2 sierpnia. 
(PAT.) Kursa dewiz z 2 sierpnia: Amsterdam 
8512.43 — Bruksela 69.35 — OChrystyania 1045 — 
Kopenhaga 1248.75 — Sztokholm 1683.30 — Wto- h 
chy 348.55 — Londyn 294.45 Nowy Jork 
82.78 i pól — Paryż 627.35 — Szwajcarya 1351.60 | 
— Hiszpanta 1048.95 — Wiedeń, kor. stempl. 9.13 
+— Praga 102.45 — Budapeszt 20.17. 


— 


294 — Franki franc. 626.25 — Liry włoskie 249.50 


— Marki polskie 43.50 — Korony czeskie 102.45 — 


Korony austr. 28.65. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 

Zurych, 2 sierpnia. 
(PAT.) Kursa początkowe. Berlin 7'471/s, No- 
wy Jork 610, Londyn .——, Paryż —' Medyo- 
lan 25:90, Praga 7'60, Budapeszt 1'55, Zagrzeb 
3'50, Bukareszt 7:65, Warszawa 0'39, Wiedeń 

40:69, Austr. stempl. 0'65. 

Zurych, 2 sierpnia. 
(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 7°45, Holan- 
dya 187:35, Nowy York 610, Londyn 21:73, Paryż 
46'45, Medyołan 25:90, Bruksela44'80, Kopenha- 
ga 92'50, Sztokholm 125, Chrystyania 77:25, 
Madryt 78—, Buenos Aires 175, Praga 7:60, Bu- 
dapeszt 1'50, Zagrzeb 3'40, Bukareszt 7:65, War- 

szawa 0'32, Wiedeń 067, Austr. stempl. 000. 


Giełda paryska. 
Paryż, 2 sierpnia. 
(PAT,) 3 prc. renta francuska 5635, 4 prc. 
renta francuska 66:60, 5 pre. renta francuska 
81145, 5 prc. poż. rosyjska 27—, 3 prc. poż. 
rosyjska 17'25, 4 prc. poż. zjedn. turecka 35—, 


436*—, Malceff 230—, La Naphte 339—, Tuła 

,„, Rio Tinto 408—, De Beers 509—, 
Gold Fillds 40 75, Tanganica 59—, Randmine 
108'50, Lombardy 71°25, Losy tureckie 75*— 
Konsald rosyjskie 22'10, Weksle na Londyn —-— 


DEWIZY PARYSKIE. 
Paryź, 2 sierpnia. 
(FAT.) Weksle z dnia 2 bm.: Weksle na Niem 
cy 16.25 — na Amerykę 13.04 — na Belgię 96.35— 
na Anglię 46.57 į pół — na Hlulandyę 402 — na 
Włochy 56.75 — na Szwajcaryę 214 — ma Hisz- 
panię 165.25. 


DEWIZY AMSTERDAMSKIE. 
Amsterdam, 2 sierpnia. 
(PAT) Weksle ną Londyn 1'66, Berlin 
4'03, Paryż 25'024/2, Szwajcarya 53:50, Wiedeń 
0'36, Kopenhaga 49'45, Sztokhoim 65:65, Chry- 
styania 41'90, N. Jork 32575, Bruksela 24°32!/a 
Madryt 41'80, Włochy 14—. 


DEWIZY NOWOJORSKIE. 
Nowy Jork, z stenpnia. 
(PAT.) Weksle z dnia 2 bm.: Weksle ta! Lom- 
dym Kable Tramstor. 356.50 — na Londyn 60-dnio- 
we 352 — na Paryż 7.62 — na Berłim 1.23 — na 


Bank paryski 1272—, Kredyty lyońskie 1341'—, |Belgię 36.58 — Srebro krajowe 99.25 — Srebra 


Kanał Sueski 5675:— 


, Baku 2590*—, Lianosoff |zagranńczme 61.55 


Skandal w palestrze lwowskiej. 


Owaj lwowscy adwokaci i 


i ich wspólnik pod kluczem. 


Zanik godności stanu. — Ciemne interwencye. — Spółka z lichwiarzem. — Ka- 
rygodne machinacye. — Doniesienie karne. — Rewizye i aresztowanie. 


Lwów. 3 sierpnia. 

($) Lata wojenne skazały prawie na wymai- 
cie stan adwckacki Usta? wszelki hamdel na kre- 
dyt, a wobec tega ustały skargi sądowe zwyczaj- 
ne į procesy handlowe z powodu miezapłaconych 
weksli į faktur. Ochrona lokatorów i wprowadze- 
nie urzędu najmu, gdzie się obchodzi bez nterwen 
ley; adwokatów i cały szereg innych okołiczności 


podcięły byt adwókatów, 


służyło przy wojsku į potraciło z tego powodu 


aw EZ z” ukończeniu Zo wróciło jednak sa 


Żo adwokatów, a otworzywszy napowrót kancela= 
rye, rzucili się na cały szereg interesów, 
hie mających tte wspólnego z adwokaturą. 
Jedni stał; stę całkiem zwykłymi pośrednikami 
przy kupnie i sprzedaży: realności lub majątków! 
ziemskich, drudzy pośredniczą przy sprzedażach 
naftowych „brutto“ j „metto“, ni rzucili Się na 
handel, nie zrażając się formą i treścią, nie zawsze 
odpowiadającą | 
godności stan adłwokackiego. 


|których egzystencya stawała się z każdym dniem |Wyrobił sie także cały szereg adwokatów 
3 |cięższą, Mnóstwo ich bywało na uchodźtwie lub 
Berlin, 2 sierpnia. 

EE że 2 z Si: 2 pik LZ, Sta> „I 


specyalistów w interwencyacji, 
w Sprawach nie mających żadnej styczności z Hn 
PANA >. PR MaS na a 


"a 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOE | 


SYN CY. 


POWIEŚĆ AREMA TOORMENA 
tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska 
(Ciąg dalszy). 


— Tak jestem rad, że cię odnalazłem. kochany 
przyjacielu, — mówił, uśmiechając się Sym Nocy, 
ġe zapomniałepy o naszej uwięż'onej. Twoja stara 
*małjoma, Teddy. 

„Wiesz? Ta ladna dziewczyna z oberży górni- 
tów jest tutaj. 

„Ale, prawda... przecież ty właśnie wycho- 
dzisz z pokoju, w którym zamknął ją Hoggar... 

„Ej, Teddy. Czy mam cię uważać za Don Jua 
„ma? Czyżby udało: ci się obłaskawić tę dziką koi- 
kę? I w jaki sposób dowiedziałeś się, że... Jestem 
„do najwyższego stopnia zaciekawiony. 

„Wytłumacz mi, proszę cię... 

— O! widzisz mój drogi, to bardzo: skomplikó: 
wana historya!... 

„Otóż masz ładną dziewczynę z oberży: gónni- 
ków — mówił Teddy, wskazując na siebie. Tak, 
fak, to ja jestem, Ewa! 

„Widzę, że uważasz mię za waryata.. Ale u 
pewnam cię, że jestem przy zupełnie zdrowych 
umysłach. Trochę stłamszowy co prawda, ale to 
nie dziwnego. 

„Wyobraź sobie, wpakowano mię w automobil 

rw taki sposób, jak stę rzuca złowigną rybkę na 
dpa bark. 


śDi jem się, a nóg tam N. milion nóg, 
które mię masowały po biodrach. 

N'e mogłem ani krzyczeć, ani 
czułem się jai ptaszek w sidłach. 

„Dodaj jeszcze do tego to, Że kapelusz Ewy 
wydawał mi się istną cierniową koroną. 

Poprzez rozczochraną perukę, która mi gł 
zła na oczy, jakaś przeklęta szpilka w erciła mi 
dziurę w głowie..., 

Stelio patrzył na 
zatrmie. Ł. 

Domero teraz zauważył, że Teddy był roz- 
negliżowany, bez kołnierza, bez kamizelki | dziw- 
mie rozczodktany; na nieogołonych pol czkach 
widniały placki pudru i źle zrob one rumieńce. 

Chciało mu się śmiać, 

Biorąc przylac.ela pod ramię, rzekł: 

— Chodź, mój drog, opowiesz nam te nie- 
zwykłą hstoryę.. Przyznam ci Sę, że nie rozu- 
miem ani krzty... 

„A ty, Hoggarze wydaj rozporządzenie, żeby 
nam się nie wymknęla nasza oberżystką i... 

— Daleko stąd ta wasza oberżystka, niech ią 
.. zawitał! Teddy ze złością. 

— Jakto? — Uc ekłaP 

— Wcale jej tu nie było. 

— Co to znaczy? 

— Ależ to ja naczepiłem na siebie gałganki tej 
uroczej istotki i... 

Foggar zaczyńał pojmować. 

Otworzył bezzębne usta 4 parsknął homerycz 
nym Śm'echem. 

Nadchodz't Ismael. 

Pierwszy raz w życiu widział śmiejącego się 
Hogeara |! był tem nieslychane zdumiony. 


się poruszać 


przyjaciela i nic n'e ro- 


a 


k 


aci 


— Co się tu dzieje? — zapytał Śtelia, który 


również miał nozweseloną minę. 


PR EE: TĘ rozburzonego 
na pół rozebranego Teddy, z posin'aczonymi po- 
liczkami i z widocznym na nich nadmiarem pudru. 

Teddy ekspansywny, jak zwyczajnie, rzucił 
się uczonemiu na szyją Śc'skając gy z zapałem, 

— To doskonale! Jesteśmy w komplecie, 
wołał, 

„Ach! jaki jestem szczęśliwy! 

„Przed chwilą już się porównywałem z tym 
biednym n eboszczykiem Latude, któremu kazana 
gnić w więzieniu na mokrej Aomie a zdaje 
mi się, że mu nawet wcale j słomy n'e dawano“ 

Schwycił obiema rekami Stelig za ręce f 
wołał: 

Po trzykroć szczęśliyy dniu! 

Błogosław one niech będą niebiosa, które cię 
nam wróciły! 

Ręce obu przyjaciół złączyty się w serdecze 
nym 'uścisku. 

W spojrzen'u Syna Nocy znać było niewys 
mowne wzruszenie. 

Już nie rozpytywał dalej przyjacieła odkłas 
dając na później wytłumaczenie całej tei dziwacz. 
nel historyt 

Wtem zjawił się człow ek, którego Teddy 
chwilę przedtem powafił w sąsiednim pokoju. Wy 
głądał bardzo n ewesoło, oko mia! zapuchnięte, 
minę mocny zm eszaną, a w obęciach trzymał tym 
ragem już nie chleb i półmisek, lecz spodnicę, ka- 
pelusz z wiszącym welonem z szarej gazy. bandza 
poturbowanym i rozczochraną perukę, ictóra bar- 
dzieł przypom'nała konopiane kłak| aniżeli włosy. 


| Ewa przywołała Alvareza. 


Nadbiegił pośpieszz:e, 
Dziewczyna, która jeszcze ciągie 


miała na 
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w wydostaniu odszkodowań za rekwizycye, są! 
specyaliścj policyjni, mag straccy, w urzędach woj 
kowych itd. 
Na zupełnie inne od tych wszystkich źródła 
canookowę wpadł 
adw. dr. Michał Zadorecki, 
„Wyspecyalizował* się w ściąganiu spadków lub 
mnych wierzytelności w wypadkach, w których 
miejsce pobytu czy to spadkobiercy, czy dłużmka, 
czy wogóle którejś z kcutrahujących stron były 
nieznane. W tym celu 
zawiązay spółkę 
z niejakim N. Erbem, swego rodzaju pijawką lich- 
wiarską, który odbmyślił następujący zarobek: 
Wyszukiwał om w urzędowei „Gazecie Lwbw- 
Skiej* pod rubryką „spadki“ rzekomych pretenden 
tów: do spadku, który pozostawił ktoś dla 
spadkobierców nieznanych Z miejsca pobytu. | 
Wystarawszy się o dokumenta, które może nawet 
i są prawdziwe, udawał się z niemi da adw. dra 
Zadoreckiegło. Ten układał pismo do sądu, w któ- 
Tem domagał się przyznamiu spadku, a mając ku 
temu powód, o którym mciwa poniżej, posyłał Er- 
ba do kolegi swego 
dra Ludwika Rabnera, 
młodego jeszcze adwokata, który podpisem swo- 
tm Semował odnośne podania. „Szczęśliwy“ jakiś 
traf zrządził, że podania takie, których następ- 
stwem było wyznaczenie przedewszystkiem 
kuratora dla nieznanych z miejsca pobytu spad- 
- kobierców, 
dostawały się do! rąk jednego i tego samego Ssę-| 
dziego, który kuratorem zawsze mianował adw. | 
dra Zadoreckiego, Skutek był taki, że Erba wzgl.' 
dra Zadoreckiego, który wspólnie z nim wnosił 
skargę, zastępował dr. Ludwik Rabnet, a stronę ; 
pozwaną adw. dr. Zadorecki. W tem sposób teni 
bstatni 
występówat w podwójnej roli pozywająceza 
pod pokrywką dra L. Rabnera i pozwanego, 
przyczem zawsze pozywającemiu przyznawał słw- 
szneiść. Potem następował podział łupu. 
Sprawą ta wydała sę prezydywm sądu cywil- 
negło podejrzana, wabec czego zrobiła 
doniesienię karne do prokuratoryi, 
a śledztw w też sprawie poruczomo radcy Słowi- 
kowskiemu. Jaiko: pierwszego przesłucniwał Erba, 
który przyznał odrazu, że właściwym spiritus 
movens wa wszystkich tych sprawach był dr. Za- 
darecki, który pracował wspólnie z drem l. Rabne 
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sobie szkaradny strój andrusowski, krzyczała ze 
złością : 

— Ktoś tu byl. Skradli mj suknię, którą tu 
powiesiłami!... I płaszcz... 

Była bardzo poruszona, 

— Masz tobie! I kapelusza także niema! Wo- 
łaj! Zadzwońże! — krzyczała z wśŚciekłośc ą. 

—XCo ci do głowy przycliodzi? — Przecież 

we moesz się pokazać tak jak jesteś! 

„I tak tyle trudu to kosztowało, żeby się tu 
dostać i nie być spostrzeżonym w takiem prze- 
bran u. 


— Masz racyę, — odparła Ewa, zdejmując 
szybkie, wstrętną czapkę, która zakryrwała jej wło- 
sy ad karku aż po czoło. 

Zrzuciła kamizelkę, z pod której wyglądała 
koszula w różcrwe i białe paski, zdarła z szyi kra- 
wat jasno-niebieski w żółte grochy, wkońcu nało- 
żyła prędziulko duży peniuar, skrzyżowała go na 
piersiach i miała właśnie zadzwonić, gdy zastuka- 
no do drzwi. —— 

Podbiegła szybko, otworzyła i znaiazła się 
oko w oko z Morenosem, któremu towarzyszyła 
służąca hotelowa. | 

Morenos był mocno zirytowany. 

Twarz mał wykrzywiorą, ko'oru 
rezo. 

Na uprzejme powitanie gospodarzy, odrowie- 
dział cierpkim wyrzutem: 

— Dlaczego Miss Smitirson nie stawiła się na 
moje wezwanie? Odebrała pani przeceż 'ist! 

— Nie oirzymałam Żadnez» fistu. 

— Mój służący oddał go mani do rąk wia- 
snych — mówił książę, z zle hamowauą złością. 

— Nie rozumiem księcia. Nie widziałam Żadne 
„wą służącego. l 


biało-sza- 


NNA”, 


rem. R. Słowikowski zarządził tedy 

rewizye w kamcelaryach obu adwokatów 
i zawezwał ich ną wczoraj do przesłuchania, Po- 
przedni? jednak zawiesił już 

areszt śledczy 

nąd Eroem. -— 

Wczoraj przesłuchiwał sędzia Słowikowski 
dra L Rabnera, który przyznał wprawdzie, że 
podania takie do sadu sygnował į Erba przy roz- 
prawach, zastępował, przeczył jeduak, by czynił 


> 


St. 


~ 
to w zamiarze oszukańczym, a robił tó tylko 
z kółeżeńskiej grzeczności. 
Następnie przesłuchiwał r. Słowikowski adw. 
dra Zadoreckiego, poczem 
nad obydpyoma adwokatami 
śledczy. 
Dr. L. Rabner, który wczoraj przed półudriemn. 
występował jeszcze przed sądem jako corońca, w 
kilka godzin później powędrował do aresztu, Dal- 
szę Śledztwo w toku. 


zawiesił areszt 


Wykrycie sprawców mordu rabunkowego pod Grzybowicami. 


Zastrzelenie kupca pod Grzybowicami. — Bandyci udają się na wyprawę pociąe 
giem. — Rewolwery z kulami ciztemi. — Konfrontecya. 


Lwów, J lipca. 


(n) Jak już donosiliśmy, w nocy na 29 czerw- [gatki żółkiewskiej udali się w drogę 


Na pół godziny przed wyjazdem 'Lichtera z ro- 
gościńicem 


ca dokcnana pod Grzybowicami morderstwa ra- |żółkiewskim niejacy Blochowie, kupcy z Żółkwi, 


bunkowego na oschie Naftalegu Lichtera, 
transportował só! ze Lwowa da Żółkwi i zrabowa 
no mu znaczniejszą gotówkę. 

Po długich i mozolnych poszukiwamiach udała 
się onzanom policyj lwowskiej wykryć sprawoów 
ohbydnago mordu w osobach znanych bandytów: 
Stefana Konia, zamieszkałego przy ul. Puhrikar- 
skiej 1. 3 i Grzegorza Tarabama. 

Do wykrycia sprawców mordu przyczyn't się 
fakt, że Lidhter wybrał stę w podróż właśnie z 
tej realności, w której mieszkał! Koń i jego kochan 
ka Michalina Żuk. Aresztowang już naprzód obmy- 
Ślili plan mordu i w tym celw obaj wyjechali pocią- 
giem w kierunku Kuřkowa, jednak już w Kleparo- 
wie wysiedli, przechodząc boczną drogą na miej- 
sce czynu. Obaj starali się w czasie śledztwa wy- 
kazać swoje „alibi“, powołując się nawet na świa 


który w towarzystwie Róży Locher ze Lwowa, która je 
|chała tylko do Grzybowic. 


Tuż koło miejsca, 
gdzie później dakoanano mordu, biegło za fma 
dwóch jakichś ludzi, a Blochowie i Locherowa 
Skozmfromtowani z Koniem i Tarabanem rozpoznali 
ich jako tych, którzy za furą biegli. 

Mimo tak jaskrawych dowodów obaj bardy cł 
cynicznie wypierają się winy. 

W związku ze zbmodnią aresztowano też Mie 
chalinę Żuk. 


Zagadkowe m rderstwo 
w lesie, 


A Lwów, 3 sierpnia. 
(m Podczas obławy, zarządzonej przez ko 
mendę policyi państwowej w Tarnobrzegu, w la« 


dectwo pewnego księdza, który wadz'ał ich w drO sach Jastkowickich znaleziona w moczarach zwło 


„dze rzekomo właśnie w chwili dokonanego mor- 


derstwa. Zeznania te Świadkowie po przesłucha- 
niu przedstawili zupeńsie inaczej. 

(Przy rewizyj osobistej u Konia znalezione 
dwa rewolwery naładowane kulamt ciętemi, któ- 
rych działanie jest identyczne ze skutkami okre- 


álonym: przez lekarza Sgdowiego, który przeprowa ry 


dzał sekcyę zwłck. 

Jak bardze Koniowi zależało na znalezionych 
u niego rewołwerach dowodzi fakt, że w liście z 
więzieria do swej kochanki Żuk poucza ją, aby Ze- 
'znawała, że rewolwery kupił Koń dopiero pa fak- 
cie nagłej Śmierci Lichtera. 


Upewniał mię przecież, że widział panią i 
wręczył jej list. 


ki nieznanego mężczyzny około 30 lat liczącego 
Denat ubrany był w koszulę, kamizelkę tabaczko- 
wą, buty z cholewam., koloru spodni rozeznać nie 
było można, gdyż zwłok. były: w stanie silnego rog 
kładu. Czaszka leżała opodal, d3 wskazywałoby, 
że dokonano morderstwa temhbardziej, że nogi ofią 
były związane sznurem. . 
Komisya sądowo-lakarska orzekła, że mórdy 
dokonano przed chacło 3-ma miestącaini i ma im 
nem miejscu, a do lasu zawleczono zwłoki celem 
zmylenia tropów. 


Nagłe przyszła jej jakaś myśl da głowy: 
— Ale swoją drogą, teraz mi się idcpierś 


„To bardzo oddany chłopak i doskonały stu- przypomniało. Ktoś tu byd w czasie mojej nie 
ga, więc bardzo mię to dziwi, że pani mówi, iż go, obecności, ponfewąż znikły. moje ubrąnia. 


wcale nie widziała! 

— Co Się też pani stało! — wtrącią służąca 
(piskliwym głosem, — o czem pani myśli? Bardzo 
ikrótką ma pani pamięć... 

* „Przecież ja tu sama prowadziłam tego bie- 
dnego chłopca, tak tutaj, do pani pokoju. 

„Miał dla pani list. 


„Pokazywał mi ga i powiedział: „Mam go od- wyfe, oklczytując 
„Tracisz głowę moja droga, nte poznaję cię... |dać tej pani osobiście, mój pań mi to wyraźnie roz kartcičku słowa: 


kazał..! 

„Wtenczas tu go przyprowadz'łam. Tak. On 
zastukał i pani sama mu otworzyła drzwi: 

— Ja? -— Wrzasnęłh z pasyą Ewa. 

— Tak. pani sama, a nie kto any! W 
każdym razie nie możał: narażać tego bieda 
ką na utratę miejsca. 

„On taka porządny i uczciwy chłopak! 
Niema w tem przecie nic złego, że pami mu O- 


jttworzyła drziw; i «kiebrala list. 


— Toa coś ulesłychtiego!  Zwałrycwąałaś, 
czy œo? — krzyczała Ewa. 

-— Nie, wcale nie zwarycwełam! To dcr 
bre! Mówię tak, ba to prawda. Nieme w tem 
nic złego. ; 
| „Przypominam sobie nawet, że. schcklząc 
ze schckdów, chróciłwm się i pci zalem ra te 
go biedaka. 

„Twarz mid: przytkniętą do drzw; i tak 
mówił: „To list at księcia de Vdtares!...* 
Tej dzewaty.fie coś sę przyśniło. 

„Ne cdebrzłam dd pana Żadnego listu, a- 
Inż też rue widziałam Żadrego słiużącecą, œ- 


prócz hotelowych? 


tal przyjącielsko z otwzertemi (asa ką 


Obrzuciłą pickój badawczem ispolimzeniem 
W tej chwili stała wlasnie przy kominku 
-— A to co? — zawołała, 

Na tacce leżałł bilet wiizytawy. 

Schwytciła go ; krzyknęła: 

— To szatan wcielony! 

Pokląta bilet księciu, który zadrżar ywałtó 
will 'tągnejowane a maływ 


„Ted , dziermikarz' JS 
Koniec części siódmej 
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Ẹ 
— Antonia! Antonio! To Antortios 
— Przyjaciele! --+ wołal przybywający: 
wymachuiąc kapeluszem. | 
Wstrzymał grwialtorwiie konią, 
całą siłą, pilny. l 
Zwierzę aż; trzęsło się od szybk'ej jazdy, 
Antonio wyjął chwi ze strzemion i śmiejąę 
się serdecznym, r.tziewnym Śmiechem ściską 
wyciągnięte Ku «emu rece. 
| — Pablo! Msimele! Estabem! 
Wywaływał ich wszystkuch po kolei i wł 
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É Chrześc. Zakład dla wyrobu bielizny, bluzek i t. p. bwów, Ghorążczyzny 11 a 4 
mych miejscowych zastępców 


„w każdem mieście Małopolski wschodniej i zachodniej do artykulu dobrze zaprowadzo- i TABLICE LA ry 

'nego, poszukuje Fabryka wyrobów chemicznych na bardzo korzystnych warunkach. Zgło- R WYZGNUJE NAJTANIEJ 
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FIRANKI, KILIWY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
PRZEMYSŁU |g sniziŃSKi, Lwów, ul. Kopernika 4. 380 
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Mundantri *piszącej biegle na maszynie poszukuje a* 
dwokat Dr. _ dwokat Dr. Witcowski, Ly Lwów, Mickiewicza 10. 835 
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piszący br gie nu Underwood i Torpedo dla większega 
przedsiębiorstwa we Lwowie, poszukiwany. Reflektuja 
JM |się na sily perwszorzędne, ze znajomością języka pol- 
JĄ | skiego i nie „mieckiero oraz ewentualnie stenografii, Ofer« 
JM | ty pisemne ;pod „Techniczne* do Biura aa 

: Lwów, Jagiellońska. 55 


O Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa sólij$§ 
kąpielcwa, przeciwko bólem postrzałowym, | W 
D renmatyzmowi, skrofulozie, chorobom krwi |g] 

i serca. — Do nabycia w 5 kę. paczkach | gg 
O (10 kąpiel) we wszystkich aptekach i więk | 

szych drognerach lub w głównej składnicy || 
R „AODORAĆ: *, Towarzystwo dla eksploa. |Ę 

tacyi soli kąpielowych, Stanisławów, Bą. jĘ 
A torego 5 (Małopolska), É 
i Cena za paczkę 500 Mkp. — Opakowanie |E 
D po cenach własnych. — Aptekom itp. zna- 
i czny opust. — Wysyłka za zaliczką. 855 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA i ag 
HanpeL FJEREATY I Kawy E| omresrurennra ET ""WAPYWANANANCKA 


EBMUNDA RIEDLA s | poszukuje się natychmiast STARSZEJ, iNTELI. 
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Magi'ter farmacyi poszukuje posady lub zarządu, „Ma-ę 
gister“, Tarnopol, poste, restante, 863 
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